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Belgradzki zamach stanu. 


ustrój 
w Jugosławji został obalony — atoii nie na 
rzecz konstytucji federalistycznej, której do- 
magali się Chorwaci, lecz na rzekz absolu- 
tyzmu monarchistycznego. Znikl splamiony, 
krwią parlament — ale na jego miejsce we- 


Centralistyczny konstytucyjny: 


szła królewska, militarna i biuroksatyczna 
samowola. Ograniczoną dotychczas wolność 
prasy zniesiono całkowicje: dlatego nie mo- 
źna dawać pełnej wiary informacjom, prze- 
siamym przez sito cenzucy rządowej. Infot- 
macje te głoszą, że Chorwaci uważają po- 
wstanie władzy absolutystycznej za swe 
zwycięstwo i godzą się na obalenie konsty- 
tucji i rozpędzenie Skupczyny. bamiąca 
prawo, brzekająca szablą, wiarołommna mo- 
narchja jest im rzekomo bardziej pożądana 
niż dotychczasowy. napoly, parlamentarny 
stan, który im umożliwiał organizowanie i 
prowadzenie walki z serbskim  ceniraliz- 
mem. Jeżeli tak jest istolnie, lo ów fakt za- 
dowoijenia stawia w osobliwem świetle chor- 
wackich demokratów i rewolucyjnych na- 
tjonalistów A 

Jeżeli przewódcy Chorwatów dokonany 
zamach stanu rzeczywiście witają, jako 
swoje zwycięstwo, to świadczy to dobitnie, 
jak głęboka panuje nienawiść między obo- 
ma szczepami. Arozumiale jesli, że Belgrad 
obwołanie absolulyzmu uważa za ulgę i 
rękojmię zabezpieczenia przed aspiracjami 
chorwackiemi; natomiast radość w Zagrze- 
biw wskazywałaby, że Chorwaci zrozu- 
mieli, iż na gruncie parlamentarnym rie 
zdołają wywalczyć dla siebie autonom ji. 
Tak wice obie scierające się strony, Ser- 
bowie i Chorwaci zabjegają o poparcie ze 
strony absolutyzmu, który w tym wypadku 


będzie „terlius gaudens“, tym trzecim, co 
wygrywa. | 
Dyklalury w  południowo-wschodniej 


ruropie są dość zwykłem zjawiskieni w cza- 
sie powojennym. Ale żadna z nich nie przy 
szła do skutku lak łatwo, lak bez jakiego- 
kotwick oporu, jak zamach stanu w Jugo- 
sławji. Świadczy to nietylko o stosunkowo 
nizkim slopniu kultury politycznej kraju, 
ule jest także dowodem, że szerokie masy 
ludowe mało obchodzi zaciekła walka partji 
burżuazyjnych o centralizm i federalizm. 
Potwierdza się na przykładzie tym pewnik, 
że demokracja może się utrzymać tylko w 
krajach przemyslowych, posiadających licz- 
ną klasę robolniczą, podczas gdy w krajach 
agrarnych, nie mając oparcia o robotników, 
ulega tatwo zamachom, dyktalorów. 
Odnośnie do przewrotu w Jugosławji 
dotychczas jeszcze nie jest Jasne, jaki jest 
jego właściwy cel. Wprost niepr awdopodo- 
bne wydaje się, aby, rząd wojskowy, który 
wyszedi z kół wielkiej burżuazji, zamierzał 
przeprowadzić przekształcenie państwa w 
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Nieudały zamach na Unszlichta. 


s Bomba pod pociagiem. 


WILNO, 1071 (XW). „Dziennik Wi- , piero po przejsciu lokomotywy i kilku wa- 
lcński* donosi z Mińska, iż nocy onegdaj- | gonów, pod dwoma wagonami bagażowemi 


szej na linji Mińsk — Orsza sprawcv.,polo- 
żyli podobno bombę zegarową pod pociąg, 
którym powracał z Mińska zasiępica prze- 
wodniczącego rewolacyjnej rady wojenucj 
ZSSR kC Pocisk wybuchł wić zai m 


i pocziowym. W ten sposób Unszlicht oca- 
tal. Unszlicht bawił w Mińsku w związku 


z obebodem 10.lecia istnienia Białornsi So- 
wieckiej i przy tej okazji przeprowadził ge- 
newalna iuspekcję okręgu mińskiego. 


2 katastrofy kolejowe z powodu mgły. 


PRAGA, 10. 1. (Pat.). Na skutek mro- 
zów i mgły mialo miejsce kilka wypadków 
na kolejach czeskich. W pobliżu dworca 
praskiego pociąg osohowó, wpadł na pociąg 
towarowy, przyczem jeden mrzędnik kole- 
jowy został zabiły, zaś czterech odnioslo 


od Pragi mialo miejsce zderzenie między 
pociągiem osobowym i towarowym. Dwóch 
pracowników kolejowych zostało zabitych, 
1! podróżnych zaś odniosło rany. 
PRAGA, 10 1. "Pat." W Czechach po- 
fudniowych temperalura osiągnęła dziś 20 


ciężkie rany. sL C, w północnych 24 st. C, w Pradze 
kde 4 nocy na da we na wschód f 20 st C. 

m | a GZZWERZ SOFA C N A = sz w = = 

10-lecie parlamentaryzmu w Polsce. | Tragiczny wypadek 


WARSZAWA, 10. I. (tel. wł). W związku 
z zbliżającą się rocznicą 10-lecia parlamentary- 
zmu polskiego, przypadającą dnia 8 lutego br, 
wydana ma być nakładem ciał parlamentarnych 
książka pamiątkowa, poświęcona pracom parla- 
mentarnyum w latach 1919-- 1929. 

Na jednym z najbliższych posiedzeń sejmu, 
postawiony będzie przez szereg stronnictw wnio- 
sek o wyłonienie specjalnej «omisji, któracy się 
zajęła organizacją uroczystości 10-lecia parlamen- 
taryzmu. 


Miasteczko odolęie od Świafa 


z powodu zasp Śnieżnych. 


SOSNOWIEC. 10. stycznia. (A. W.) Miasteczko 
Żarki w powiecie zawierciańskim z powodu Zamle- 
ci śnieżne; zostało zupełnie odcięte od świata. Dro- 
ga z Żarek do stacii kolejowei w Myszkowie Została 
tak zasypana, że komunikacja kołowa jest najzupeł- 
niej niemożliwa. Wedle przewidywań przywrócenie: 
ruchu normalnego z Żarkami ma nastąpić dopiero 
około 16. b. m. 


BEZROBOCIE W ANGLII. 

LONDYN, 10. 1. (AW). Bezrobocie w 

Angiji objęło ponad półtora miljona robo- 
tników. 


o o e eiil 


na dworcu kolejowym. 


WARSZAWA, 10. styczn. (tel. wł.) Nocy ubie- 
giej na stacji Warszawa Wschodnia dostał się pod 
pociąg, przechodzący przez tor pasażer, liczący okoła 
60 lat. Koła maszyny odcięły nieszczęśliwemu pra- 
wą nogę i rozbiły głowę, wskutek czego wypłynął 
mózg i pasażer poniósł śmierć na miejscu. Przy Za- 
bitym znaleziono świadectwo przemysłowe "na 'han- 
dei nabiałem, i mięsem, wydane na nazwis«o Francisz- 
xa Pietraszka z Eraestowa pow. łukowskiego. Ko- 
| 
| 


tejarze poznali w Zabjtym emerytowanego «olejarza 
z Łwkowa, który «obecnie trudnił się handiem. W 
aoctodzeni. okazało się, że Pijetraszek był na dwor- 
cu razem Z żoną, która przed kilku minutami przed 
tragicznym wypadkiem, wyjechaia pociągiem do Brze- 
ścia. 


POSIEDZENIE KOMISJI SKARBOWEJ NIE OD- 
BYŁO SIĘ. 


WARSZAWA. 10. stycznia. -(tel. wł.) Dziś Zapo- 
wiedziane buło pierwsze po ferjach świątecznych, po- 
siedzenie komisji skarbowe, Z powodu nieobecności 
przewodniczącego komisji pos. Krzyżanowskiego, przie- 
wodniczyć miał p. Kiemnik, posiedzenie jednakże nie 
doszło do skuiku z powodu nieprZybycia na czas, 
wielu posłów, Którzy z powodu Zasp śnieżnych z 
dużem opóźnieniem przyjechali do Warszawy. 


duchu federalistycznym. Z drugiej strony bywatelskich w państwie jugosłowiańskiem. 
nasuwa sie znowu pytanie: po co więc roz- Wypadki w Jugosław ji są poważną 
bijano konstytucję, jeżeli istnieje zamiar przestrogą i wezwaniem, które zrozumieć 


musi klasa pracująca wszystkich krajów. 
Musi ona wzmódz swą czujność, rozbudo- 
wywać i umacniać swe organizacje, aby 
w danej chwili mogła stawić czoło niebez- 
pieczeńnslwom, jakimi zagrozjć jej może fa- 
Szyzmi. 


trwania przy centralistycznym uslroju pań- 
stwa ? 

Na, razie tylko stwierdzić można, że 
w Boki aie dokonano zamachu na polti- 
tyczne prawa szerokich mas, który” wylępił 
ostatnie resztki demokratycznych swobód o- 
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Lewica francuska zapowiada walkę o władzę 


Rozpoczętą wczoraj, we czwartek debatę na 
temat ogólnej polityki rządu przedstawia prasa 
prawicowa jako rodzaj ataku partyj lewicowych, 
który z góry już skazany jest na niepowodzenie. 
Jeśli nawet prawdopodobną jest rzeczą, że część 
opozycji z powodu rozpoczynających się rozpraw 
reparacyinych pozostawi gabinet jeszcze przez czas 
jakiś w spokoju, to jednak nie ulega wątpliwo- 
ści, że partje lewicowe tego roku rozpoczną na 
nowo walkę o władzę. Zmusza je do tego propa- 
ganda partyj prawicowych, które dzisiaj usiłują 
wszystkimi sposobami podkopywać powagę `“zą- 
dów parlamentarnych nawet wśród mas ludowych. 
Walka z tym faszyzmem ze st:oną lewicy nie jest 
już tylko sprawą tej lub innej partji, lecz całej 
p PORE. 


jako charakterystyczny sympto. położenia uwa- 
żać należy fakt, że wpływowa we Francji Liga 
praw człowieka zajęta formalnie stanowisko prze- 
ciw cządowi. Przewodniczący jej oświadcza w li- 
ście otwartym do premiera, że rząd sam ponosi 
winę za to, że ut:acił we Francji zautanie. 
Poincare, który wciąż mianuje siebje bojownikiem 
o jedność narodową, wykluczył lewicę z rządu 
i utworzył rząd czysto prawicowy. Kraj nie mo- 
że tego zrozumieć, że rząd waży się żądać 25 
proc. ogółu wydatków dla celów militarnych i 
budować twierdze, które bombami z samolotów 
w ciągu jednej minuty mogą być zniszczone. — 
Pomimo ugody w Locarno i paktu Kelloga zbro- 
jenia nie zostały zastanowione. 


—0— 


Dookoła rekonstrukcji gabinetu. 


nie bedzie ? < 


Bedzie czy 
WARSZAWA, 10. 1. (AW). Jedna z tu- 
tejszych ajencyj stwierdza, że wysnuwie 


wniosków z wywiadu udzielonego przez pre- 
miera Bartla przedstawicieolwi „Przeglądu 
Wiecz.“ o istnieniu zamiaru rekonstrukcji 
gabinetu jest najzupełniej bezpodstawną, — 

w szczególnosci zaś bezpodstawne mają być 
wiadomości co do zmian na stanowisku mi- 
nistrów spraw zagranicznych i spraw we- 
wnętrznych. Ks. Janusz Radziwił wógóle 
do rządu nie wejdzie. 


WARSZAWA, 10. 1. EA ak margi- 


sie donn iemanej , rekonstrukcji gabinetu 

„Nasz Przegląd“ omawiając, wywiad pre- 
miera Bartla stwierdza, że chodziłoby 0 u- 
sprawnienie gabinetu w kierunku gospodar- 
czym: i w lym kierunku mają nastąpić 
zmiany. Możliwe, że nastąpi nominacja spe- 
e ph prezesa Komitetu Ekonomicznego 
Rady Min. 

WARSZAWA, 10 1. (AW) Ks. Janusz 
Radziwill zaprzecza kategorycznie pogło- 
skom o tem, jakoby miał objąć jakiekolwiek 
stanowisko w ŚL «ME podać a 


Kara śmierci -- 


BELGRAD. Ustawa o ochronie państwa 
którą ogłosił absolutystyczny| rząd Jugosło- 
wiański, przewiduje m. j. karę śmierci dla 


przekroczeń, dotychczas karanych dluższem 
lub krótszem więzieniem. Według niej kara 
śmierci grozi nietylko temu, kto pisze, wy- 
daje, drukuje lub rozszerza książki, gazety 
i” płakaty o treści podburzającej i wzywa- 
jącej do gwałtownej zmiany politycznego i 
R ustroju w państwie, ale także Í 


JOHN GALS WORTHY. 


ODWAGA. 


Byłem wówczas w steasznej nędzy, (opowia- 
dał Fe:rand) nie miałem poprostu co jeść. Moja 
bieda pozwalała mi zaledwie na chleb i na AE 
toń. Micszkałem w jednym z domów noctegowych 
na Westminsterskiej drodze. Trzy, pięć a nawet. 


siedem łóżek w jednym pokoju. jeżeli się płaciło | 


regularnie, miało się własne łóżko, jeżeli nie, to 
dawali wspólnika i to takiego, który zostawiał 
pamięć po sobie. Nie była to bynajmniej kwatera 
dla cudzoziemców; mieszkali tam prawie sami 
Anglicy i w dodatku pijacy. 

Większość tych ludzi nie jest już zdoina do 
przyjmowania stalych pokarmów, piją i piją. Taś, 
im już nie pomóc nie może. Szkoda nawet na to 
pieniędzy. są zbruializowani do najwyższego stop- 
nia. Sami mogą zaledwie uciułać sobie na to, 
by się jakoś utrzymać przy życiu. Tak... oni nigdy 
nie jedzą — najwyżej kawałek chleba. Pozatem 
piją. 

Do tegoż domu noclegowego przychodził wów- 
czas pewien Francuz, człowiek o żółtej twarzy 
i kurzych łapkach pod oczami. młody, około lat | 
trzydziestu. Ciężkie biedak miał życie, bo tylko 
tacy tam przychodzili, a zwłaszcza Francuzi, któ- 
rzy niechętnie wyjeżdżają ze swego kraju. 'Czło- 
wiek ten przychodził nas golić i lwzył sobie jed- 
nego penny od osoby. Ponieważ niektórzy zapo- 
minałi o płaceniu, więc w sumje zarabiał jednego 
penny na trzy osoby. Był on również golarzem w 
sąsiednich podobnych domach, pozatem miał obok 
mały sklepik, w którym nigdy nic nie targował. 
jakżeż ten człowiek pracował! Golił jeszcze w za- 
kładzie opieki społecznej. ale to nie było już tak 
korzystne, gdyż tam płacono mu tyko jednego pen- 
ny za dziesięć csób, Często mówił do mnie: 


| pa mam 


— Uff, pracuję, jak niewolnik. Na to, by zaro- ` 


za wynajęcie pokoju komunistom | 


każdemu, kto popiera propagandę komu- 
nizmu. Śmiercią grozi n. p 
próba oastąpienia swego pokoju 

osobnikom, którzy do powyższych celów 
zmierzają i wogóle dążą do wywołania nie- 
zadowolenia. Śmiercią. karany będzie, kto 
komunikuje się z osobami z zagranicy w ce- 
iu uzyskania pomocy dla zrealizowania nie- 
dozwolonych politycznych cełów. 


bić jednego penny, muszę wydać aż cztery. Cóż 
mam robić? Trzeba się jakoś pożywić. żeby mieć 
siłę za jednego penny. ogolić dziesięciu ludzi. 

Uwijał się jak mrówka, bez żadnego zadowole- 
nia, byleby tylko żyć, ale zawsze w nadziei, że so- 
bie zaoszczędzi na powrót do Francji. 

Mieliśmy dla siebie dużo sympatji. Istotnie, 
między tymi ludźmi on jeden tylko umiał praco- 
wać, przytem bardzo inteligentny, myślący. Lubił 
rozrywki, szczególnie music-hall, dokąd uczęszczał 
crzynejmniej dwa razy do roku. Coprawda, nie- 
wielką miał wiedzę w tym kierunku. Nie było na 
to pieniędzy, ale intencje miał dobre. Mnie prze- 
ważnie golił na ostatku, bardzo powoli. : 

— To jest mój odpoczynek — mówił zwykle. 
Ja również byłem z tego zadowolony, gdyż ca- 
łymi dniami nie otwierałem ust do nikogo. Tak 
niewielu było takich, z którymi można było roz- 
mawiać. Wyśmiewali się, ałbo patrzyli ną czło- 
wieka, jak na jakiegoś aziwoląga, któwy powi- 
, nien znajdować się w klatce. 

— Tak, gdy tu przyjechałem poraz pierw- 
szy — mówil — myślałem, że wkrótce odjadę z 
powrotem, ale teraz nie mam już tej pewności, 
tracę złudzenia. Niech mi pan wierzy, że goląc 
tych ludzi, zgoliłem własną duszę doszczętnie. 
I jacy oni są nieszczęśliwi! Bjedne stworzenia! 
Jak oni muszą cierpieć! Piją, pan powiada, tak, 
ale to ich ratuje, to wnosi do ich życia choć `o- 
drobinę radości. Niestety, nie mam tego usposo- 
bienia. I pan także nie wydaje mi się szczęśliwy, 
ale pan jest młody. O tak, niech pan tylko po- 
myśli, jak może być dobrze w podobnym klima- 
cie, a szczególnie, gdy się przyjechało z po- 
łudnia. ` 

Kiedy nie miałem już nawet fantu na zastaw, 
musiałem opuścić moje mieszkanie i wtedy ten 
oto Francuz dał mi pieniędzy, a trzeba panu 
wiedzieć, że w tem środowisku nie było mowy 
o pożyczce. Tam, jeżeli ktoś się dzielił pieniędzmi, 
wiedział, że je oddaje bezpowrotnie. 1 dobrze 
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Zjazd prezesów sądów apelacyjnych. 


". WARSZAWA. 9. stycznia. (Pat) W dniach 8. 
i 9. p. m. obrądował pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości Stanisława Cara zjazd prezesów są- 
dów apelacyjnych, poświęcony sprawom związanym 
z nową organizacją sądownictwa i ogłoszonymi nie- 
dawno rozporządzeniami wykonawczemi do prawa o 
ustroju sądów. 

W : dwudniowych obradach omówiono cało” 
kształt zagadnień praktycznych, wiążących się z 
wprowadzeniem w życie nowego ustroju sądownic- 
twa, poczem prezesi posZzczeqólnych apelacji z0- 
żyli sprawozdania z przebiegu prac organizacyjnych 
w swoich okręgach. Ze sprawozdań tych wynika, 
że nowy ustrój sądów został we wszystkich okrę- 
gach apelaczjnych wprowadzony w całej pełni. 


Złowróżbne „milszenie” w Jagosławji 


ZAGRZEB, 10. 1. (AW). Dotychczasowa 
sytuacja co do nastrojów ludności chorwac- 
kiej jest zupełnie niewyjaśniona. Zapał, jaki 
wybuchł w niektórych miejscowościąch o- 
słabł już zupełnie. Nowomianowani mini- 
strowie, jak również członkowie koalicji 
chłopsko-demokratycznej milczą uparcie. — 
Przybyły tu ostatnio Pribicewycz odmówił 
stanowczo “dziennikarzom mudzjelenia wszel- 
kich informacyj. 


REWIZJA TRAKTATÓW HANDLOWYCH. 


WARSZAWA, 10. 1. (AW) Dziś rozpo- 
czynają się we Wiedniu rokowania o rewi- 
zję traktatu handlowego polsko-austr jackie- 
go. Jutro wyjeżdża również do Paryża dyr. 
Sokołowski cejem kontynuowania rokowań 
o rewizję traktatu handlowego polsko-fran- 
cuskiejgo. 

—Q©Q— 


TYFUS PLAMISTY NA DOŁ. ŚLĄSKU. 


BYTOM, 10. 7. (AW.). W całym okręgu świd- 
nickim (na Dolnym Śląsku) wybuchła epidemja 
tyfusu plamistego, która rozszerza się gwałtow= 
nie. Szpitale przepełnione. Władze policyjne za- 
rządziły Szereg środków ochronnych mających 


przeciwdziałać zawleczeniu tej choroby do innych 
okolic. Zabroniono nawet przejeżdżającym podróż- 
mym wysiadania na stacji świdnjckiej. 


było, gdy na didit nie aia jeszcze okradzio- 
ny, bo zawsze znaleźli się tacy, którzy czyhali na 
nową parę butów, porządne palto. Urmieli czu- 
wać i sprytnie wymykać się wtedy, kiedy inni już 
spali. 

Nędza nie zna mo*alności. Na to mogą pozwo- 
lié sobie tylko ludzie o żelaznej woli, ale nie ta- 
cy słomiani, jak tamci. Jedno mógłbym jeszcze po- 
wiedzieć co się tyczy angielskich nędzarzy — nie 
pragną krwi, tak, jak to bywa u iego typu Fran- 
cuzów, lub Włochów. 

Nie mając czem opłacać mego łóżka, przyją- 
iąłen miejsce pałacza na statku, podróżowałem 
i dopiero po sześciu miesiącach wróciłem. 
Pierwszego dnia spotkałem mego Francuza. By: 
to akurat dzień golenia. Wydał mi się jeszcze wię- 


tej. podobny do mrówki niż zwykle. Ciągle na 


nogach, a i ręce miał już bardzo zmęczone. 
Twarz mu pożółkłe, a może nawet przybyło 
zmarszczek. 

-- Ah, to pan — powiedział po trancusku, — 
wiedziałem, że pan wróci. Niech' pan zaczeka 
chwilkę, jak tylko skończę, to pogadamy. 
Weszliśmy do kuchni. Byta to wielka izba z 
kamienną podłogą i stołami rozstawionymi do 
jedzenia. Usiedliśmy przy kominie. Był styczeń, 
ale to wszystko jedno — zima, czy lato — w = 
kuchni zawsze pali się ogień. 

— A więc wrócił pan, — powiedział. — ` Nie 
znalazł pan szczęścia? Eh, trzeba mieć cierpli- 
wość. W pańskim wiesu można jeszcze czekać. 
Jaka mgła, co? Jeszcze mnie pan tu zastał. -a 
mój kolega, Pigon uma. Pamięta go pan, 
tęgi brunet, miał sklep tam na dole. Dobry czło- 
wiek, bardzo mi oddany, żonaty. Ładna kobieta, 
ta jego żona, w pełni rozkwitu, widać, że miała 
już dzieci, z dobrej rodziny. Umarł nagle, na 
atak Sercowy. Niech pan zaczeka chwilkę, opo- 
wiem paru poś więcej. 


-— 


(Dok. xat. ). 
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Sprawy miejskie. 
REKONSTRUKCJA SALI RADY MIEJSK. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji technicznej 
inż, Kolbuszowski prosił o przyspieszenie rekon- 
strukcji sali obrad gdyż z powodu złej akustyki 
obrady w Muzeum Przemysłowem są niemożli- 
wę. Zastępca Komisarza dr. Obmiński oświadczył, 
że "rchoty murarskie są ukończone, z powodu 
jednak powolnego wysychania murów roboty ma- 
larskie zostały opóźnione. Sala niedługo zostanie 
oddana do użytku. Mowca zaprosił pp. Minkie- 
wiczą i Awjna na konferencje do siebie w sprawie 
dekoracji sali. *— Z porządku dziennego przyjęto 
budżet budowy ulic, dróg i placów w sumie 
2,551.370— zł.  *: 


POWIĘKSZENIE ZAKŁADU POGRZEBOWEGO. 


Na komisji zdrowia publicznego odbytej pod 
przewodnictwem r. Bilbla uchwaiono zgodnie z 
Magistratem upoważnić kierownictwo miejskiego 
zakładu pogrzebowego „Concordia“ do powięk- 
szenia tego zakładu przez zakupno prywatnego 
zakładu pogrzebowego. 


BUDŻET M. MUZEUM PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO. 

Na komisji oświaty. i kultury odbytej pod 
rzewodnictwem prof. Chylińskiego przyjęto bu- 
dżet miejskiego Muzeum Przemysłu artystycznego 
w sumie: 106.312 zł. przyczem uchwalono rezo- 
lucję, aby Muzeum urządzało częste wystawy z 
działu przemysłu polskiego z uwzględnieniem wła- 
ściwości regjonalnych. Preliminowany budżet kul- 
wy i sztuki w sumie 1,293.591 zł. powiększo- 
no znacznie przeznaczając jako pierwszą ratę na 
budowę Domu Plastyków sumę 50.000 zł. dalej na 
popieranie sztuki plastycznej 20.000 zł. a w koń- 
cu podniesiono subwencje kulturalno - oświatowe 
o 30.000 zł. 


AKCJA USUWANIA ŚNIEGU Z MIASTA. 


powodu szczupłości abot. Zakładu czyszcze- 
nia miasta pługi pracowały bez przerwy dniem 
i nocą nać zgartywaniem śniegu. Wszystkie za- 
grzęgi Zakładu oddano do wywozu śniegu. Po 
nieważ zaprzęgi te nje wystanczały — Zarząd Za- 
kładu czyszczenia miasta zwrócił się do kierow- 
nika warsztatów Okręgowej Dyrekcji Robót Pu- 


| furmanek prywatnych du wywużu sniegu. Konisarz 
Rządu w chwili katastrofy zwrócjł się o pomoc 
do wojskowości i dzięki; obywatelskiemu stano- 
wisku dowc. Gen. Popowicza, „miasto otrzyma- 
ło pluton szamochodów ciężarowych. W krytycz- 
nych dniach Zarząd czyszczenia miasta cały swój 
tabór samochodowy ściągnął do wywozu śniegu, 
zaś śmiecie wywożono zaprzęgami konnymi. O 
intenzywności pracy niech świadczą następujące 
cyfry: Gdy w grudniu wywieziono 51.000 m. 
śniegu, lo w styczniu do dnia wczorajszego 
24.440 m sześc. Obecnie przy usuwaniu śniegu 
zajętych jest około 730 zobotników. W nocy do 
wywozu śniegu używa się lor tramwajowych, któ- 
tych obecnie Zakład ma do dyspozycji 12. Oprócz 
tego Miejsk Zakład elekt*yczny przy pomocy 
swojego taboru usuwa śnieg z torów tramwajo- 
wych. Dziennie wywozi się około 4.000 m. sześc. 
śniegu. Z raportu z dnia 9. bm. wynika, że usu- 
nięto z ulic miasta 155 samochodów śniegu, 1408 
fur i 32 lor, co = SZA BD m. sześc. 


| 

| Prezydent ministrów powstałego po zamachu 
stanu rządu absolutystycznego w Jugosławii, ge- 
nerał Pera Zivkovicz odegrał już raz w dziejach 
polityki serbskiej decydującą i krwawą rolę. Był 
pn jednym z przewódców olicerów-spiskowców, 

| którzy w nocy z 10. na 11. czerwca 1905 r. wtar- 

| gnęli do pałacu królewskiego w Belgradzie i 

| zamordowali króla Aleksandra Obrenowicza, żo- 

| z 


Wczoraj nad ranem jeden z przecho- 
dniów w Łodzi, na uł. 3.g0 Maja, spostrzegł 
„na jednem z drzew przed realnością m. 94 
beznogje zwłoki jakiegoś meżczy- 


FR 


wiszące 

zmy. 
Przerażony swem strasznem odk*yciem, 

zaalarmował pobliski posterunek policji. 


blicznych inż. Lisowskiego, który pożyczył mia- | Policjant i przechodnie początkowo 
stu przyczepki do samochodów oraz jeden cial przypuszczali, iż mają do czynienia z wy- 
o siłe 100 K. M. Prócz tego wynajęto około 120 | rafinowaną zbrodnia. 

| a.) R 


Krwawa tragedja w sądzie. 
Wożny strzelił do prokuratora, poczem pozbawił się życia. 


niedbywatł obowiązki służbowe i zdradzał 
brak równowagi psychicznej. Prokurator ro- 
bii mu kilkakrotnie ostre wymówki. Jedna 
z tych wymówek doprowadziła do iragicz- 
nego zajścia. 

Escarriot z okrzykiem: „Pan chce mnie 
pozbawić stanowiska!“ wyjął rewolwer i 


PARYŻ, 10. t. Donoszą z Aix en Pro- 
vence o krwawej tragedji, której widownią 
był budynek sądu okręgowego. Były żan- 
darm, który obecnie sprawował funkcję 
woźnego sądowego, niejaki Escarriot, strze- 
lił pięć razy w kierunku prokuratora La- 
caux. W chwili, gdy miał być aresztowany, 
popelnił samobójstwo. Natomiast prokura- 
tor jest tyiko lekko ranny. 

Sprawca zbrodniczego czynu, b. żoł- 
nierz wojny światowej, odznaczony meda- 
Sie za walecznosć, w ostatnich czasach za- 


[zy to powinno być dopuszczalne w imię nauki? 


| takąż miniaturową lampą kwarcową o sile kilku 
| tysięcy świec. 

Zabieg miał na celu stotografowanie, a wia- 
ściwie siilmowanie wnętrza żołądka skazańca, któ- 
ry na tydzień przed wyrokiem przeszedł ciężką 
operację żołądka. Lekarze obiecują sobie wiele 
| po tym zabiegu, który, jak podaje prasa amery- 
kańska, udał się znakomicie. 

Do apacaciku dołączono długą cienką rurkę 


celując w prokuratora oddał pięć strzałów, 
z których dwa go raniły. 

Zajście to wywołało wielkie wrażenie 
mieście. 


w 


Wykonanie eksperymentów naukowych na 
skazanych na Śmierć zbrodniarzach mnoży się w 
ostatnich czasach. 

W łych dniach w Moskwie zastszyknięto ska- 
zanemu na powieszenie bakcyle dżumy, by wy- 
trobować na nim nowowynalezione serum. Ska- 
zaniec miał być wolny, jeżeli wytrzyma opera- 
cję. Ta jednak nie udała się gdyż delikwent zma:ł 
na dźumę, a serum okazało się niewystarczają- 
cym lekiem. * ` 


Ze szczęśliwszym wynikiem dokonano pó- 
by na skazanym na k*zesło elektryczne L. Yardem, 
mordercą Kilku osób, w New Yorku. 


Od Yarda zażądano, by, połknął miniaturowy 
aparat fotograficzny o rozmiarze 5 cm. wraz z 


gumową, a gdy Yard go połknął, zapomocą tej 
rurki otwierano i zamykano objekiyw aparatu, 
który robił zdjęcia w miarę, jak się obracał w żo- 
łądku 

Po dokonaniu zdjęć aparacik wraz z lampą 


obdarzono go wolnością. 


Od królobójstwa do - zamachu stanu. 


Kto jest -- Pera Zivkovicz? 


kwarcową wyciągnięto z żołądka delikwenta i 


Bilans handlowy Francji. 


W listopadzie roku 1928 bilans handlowy Fran- 
cji był pasywny, przyczem deficyt wyrażał się 
liczbą 121,000.000 franków. W porównaniu z mie- 
siącem poprzednim deficyt bilansu handl. ponie- 
kąd się zmniejszył, co przypisać należy wzro- 
stowi eksportu z 4.448,000.000 franków na 4,614 
milj. franków, 

Poszczególne pozycje bilansu handlowego we 
Francji wykazują w roku 1928 w porównaniu 
z rokiem poprzednim bardzo poważne zmiany. 
Import w porównaniu z rokiem 1927 powięk- 
szył się o 1/2 proc, przyczem nastąpiło to głów- 
nie na skutek wzrostu importu fabrykantów, pod- 
czas gdy import artykułów spożywczych w związ- 
ku z dobrym urodzajem znacznie się zmniejszył. 
Podobne zmiany obserwować można również w 
eksporcie trancuskim. Ogólna wartość eksportu 
zmniejszyła się w porównaniu z rokiem poprzed- 
nim o 6'5 proc., przyczem głównie spadł eksport 
fabzykatów, podczas gdy wywóz zboża i innych 
artykułów spożywczych powiększył się o 800 
franków 


wej oraz kilku ministrów i generałów. 
Obecny prezydent ministrów był wówczas ka- 
pitanem, ktory łącznie z innymi oficerami oddał 


szereg strzałów do pary królewskiej. Pierwsza 
kula, która przebiła gardło króla, raniąc go 
Śmiertelnie, pochodziła: z rewolweru Zivkovicza. 


W kronice królobójstw niezwykła jest bądź co 
bądź karjera człowieka, która królobójcę, wypro- 


nę ję Dz-agę Maszin, brata i trzy siostry królo- £ wadziła na ei predudenia EE 6 
"ZE ARAN TERE, TCAA A E S 


Beznogi frup na „drzewie wisięlców”. 


„zaden zain 


Dopiero przy błiskich oględzinach 
zwłok stwierdzili, iż wiszący jest inwalidą 
pozbawionym obydwu nóg po kolana. 

Lecz i teraz jeszcze nie było jasne w ja- 
ki sposób denat mógł się powiesić na wy- 
sokiej gałęzi drzewa. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
wisietcem jest Henryk Borkowski, 42-letni 
inwalida. 

Przy wisielcu prócz jego dokumentów 
osobistych, znaleziono list do władz poli- 
cyjnych, w którym Borkowski prosi, by nie 
posądzano nikogo o zamordowanie go, gdyż 
sam się wdrapał na drzewo, by się powiesić 
bo ma już dosyć życia i jego udręk. 

Życie Borkowskiego od czasu powrotu 
z wojny było jedną wielką tragedją. 

Mloda żona, którą bardzo kochał, opu- 
ściła go, brzydząc się beznogim kaleką. 

Borkowski popadł w skrajną nedzę i 
musial żebrać na ulicach miasta 

Trzy lata temu udało mu się uzyskać 
koncesję na budkę z papierosami. 

Poprawiło to jedynie jego sytuację ma- 
terjałną, lecz nie moralną. gdyż nieszczęśli- 
wy nie mogąc zapomnieć żony, popadł w 
rozstrój nerwowy. 

Charaktervstycznym jest fakl, iż drze- 
wo, na którem powiesił się Borkowski, mie- 
szkańcy tej dzielnicy nazywają „drzewem 
wisielców *, 

Borkowski był siódmym z kolei samo- 
bójcą, wieszającym się na wysokiin kaszta- 
nie przed ruderą, oznaczoną nr. 94. 

—0— 


Kto ma ta numery ? 


WARSZAWA, 10. I. (AW.). W dzisiejszym 
dniu ciągnienia Ul klasy Państwowej Loterji Kla- 
sowej padły wygrane na następujące numery: 80 
tys zl: N-. 29582, 40.000 zł.: 131.654. 40.000 
zł.: Nr. 140079, 2.000 zł.: Nr. 6449, 1.0040 zł.: 
N=. 121856, po 500 zł. Nr. 26156, 65138, 75124, 


134998, 168012, po 400 zł.: Nr. 11047, 24237, 
40641, 41556, 44568, 56418, 58023, 62731. 76003 
100190, 112567, 158526. y; 


—— 


a, 


- Odpowiedź rządu polskiego 


na propozycje sowieckie. 


WARSZAWA, 10. I. (PAT.). W czwąctek, dn. | li, kiedy doxumenty ratyfikacyjne zostaną złożo- 


10 bm. o godz. 9'30 według czasu moskiew- 
skego, charge des Affajres w Moskwie Adam Zie- 
Ieziński wręczył zastępcy Komisarza lud. spraw 
zagr. Litwinowowi notę treści następującej : 

Rząd polski, którego polityka pokojowa w sto- 
simku (do wszystkich sąsiadów: a więk i do związku 
socjalistycznych "epublik rad jest faktem, stoją- 
cym ponad wszelką wątpliwość, musi wyrazić 
swoje żdziwienie, że *ząd związkowy uznał za 
stosowne skorzystać z wysłania powyższej noty 
dla podniesienia pod adresem Polski zarzutu z 
powodu niedojścia do skulłku specjalnych umów 
między obu państwami,  dotyczącemi nieagresji 
wzgl. rozbrojenia. 

Przechodząc do istoty kwestji zawartej w nocie 
Pańskiej, mam zaszczyt zakomunikować Panu, Pa- 
nie Komisarzu ludowy, że |:ropozycja ta jest przed- 
miotem starannych badań ze strony rządu ņpol- 
skiego. Rząd polski zasadniczo gotów jest p"zy- 
jąć tę propozycję, zastrzegając sobie jednak moż- 
ność zaproponowania ze swej strony rządowi 
związkowemu modyfikacji, które mogą okazać się 
niezbędne w "ezuitzcie powyższych badań. 

Pozatym *ząd goiski pragnie zaznaczyć, że 
ai. 3 paktu Keiloga, mówiący „Traktat niniej- 
szu będzie ratyfikowany przez wysokich kontra- 
hentów, wymienionych we wstępie zgodnie z wy- 
maganiami ich odnośnych konstytucji i stanie się 


prawomocny w stosurkach pomiędzy, nimi od chwi- ' 


Ostry kryzys sprawy teatralnej 


„DZIENNIK LUDOWY" 6 Nr 9 


w ubiegłym sezonie przedstawień było ogó- 
łem 250 za cały rok przy 2 teatrach, to 
w obecnym w ciągu 4 miesięcy przy 1 tea- 
trze dano 64 przedstawień. 
— Jak przedstawia się frekwencja * 
— Frekwencja jest znacznie wyższa, a- 
niżeli preliminowaliśmy przy układzie bu- 
dżetu Tak samo w operze i operetce. Nasz 
budżet jednak by! układany ma 2 teatry, 
wobec tego wytwarzają się deficyty, któ- 
rych nie możemy pokryć. Dochód w je- 
dnvm teatrze jest mniejszy niż dochody z 2 
teatrów, jest iednak znacznie wyższy, niż 
dawny dochód w samym teatrze wielkim. 
Zarząd miasta powinien ocenić ciężką sy- 
tuacje, w jakiej się znajdujemy, i przyjść 
nam z pomoca. My ze swej strony w grani- 
cach warunków robimy wszystko, œO mo- 
złiwe. Wysziibyśmy z trudności, gdybyśmy 
otrzymali teatr sukursalny, a do tego czasu 
wzrastu konieczność powiększenia subwen- 
cji ze strony miasta. W sprawie tej wnie- 
šliémy już memorja} do Rady przybocznej 
i oczekujemy jego załatwienia. 
—0— 


Porażeni prądem po 2 godzinach ożył! 


WARSZAWA, 10. 1. (AW). „Kurjer Po- 
ranny” donosi z Katowic, że na kopalni Szar 
lej w Białej zdarzył się zdumiewający wy- 
padek powrolu do życia po 2 godzinach 
pozornej śmierci, powstałej wskutek pora- 
żenia prądem. Robotnicy Banasik i Chmiel 
wykonujący jakąs robotę w pobliżu nicizo- 
lawanego przewodu elektrycznego o wyso- 
kiem napięciu, skutkiem nieuwagi rażeni 
prądem padli martwi na ziemię. Przy zasto- 
sowaiiu przez 2 godziny. sztucznego odde- 
chania pod przewodnictwem lekarza udało 
się ich przywrócić do życja. Obecnie znaj- 
dują się w szpitalu w Siemianowicach, — 
gdzie pozoslają na kuracji wskutek ran wy- 
wołanych poparzeniem. 

—0— 


ne w Waszyngtonie“, nakłada na wszystkich sij- 
gnatarjuszy obowiązek solidarnej procedury raty- 
fikacyjnej,j od której uzależnione jest wejście w 
życie tego paktu. 

Rząd polski, należąc do pierwoinych jego sy- 
gnatjsszn i związany brzmieniem wspomnianego ar- 
tykułu 3. musi poprzednio porozumiec się przede- 
wszystkiem z jego inicjatorami i pjerwotnymi sy- 
gnatarjuszami co do odmiennego, w tmyśl propozy- 
cji Pańskiej sposobu częściowego wprowadzenia w 
życie tego paktu. 

Ponadto rząd polski, żywiąc nadzieję, że prže- 
widziana w art. 3. paktu jego ratyfikacja nastąpi 
niepawem zwrąca jednak uwagę rządu związkowego ną 
fakt, że dotychczas żadne z państw, należących do 
liczby pierwotnych sygnatatjuszy, nie wyłączając na- 
wet imiciatorów tego paktu, jeszcze go nie raty- 
fikowalo. 

j Dalej rząd polski musi wyrazic swoje Zdziwie- 
nie, że rząd związkowy pominął w tej propozycji 
rządy Finlandji, Estonji, Łotwy i Rumunji, nato- 
miast zwrócił się do Litwy, która nje sąsidduje pez- 
pośrednio ze Zwiąskiem Sowietów i jak to wia- 
domo rządowi zwjązlkowemu, odmawia nawiązania 
stosunsów dyplomatycznych z Polską. Takie różnicz- 
kowamie utrudnia położenie rządu polskiego tembar- 
dziej,. że zarówno Rumunja, jak i państwa bałtyc- 
kie w tej czy inuej formie zadeklarowały gotowość 
przystąpienia do paktu Kelloga. 


mamya 


TI. 
3 F r b 
— Podam cyfry, rzucające Świalło na 
obecną dzialalność dramatu w porównaniu 
z działalnościa roku ubiegłego. W zeszłym 
roku wyslawiono 55 sztuki z dziedziny dra- 
matu, w tem z poprzedniego sezonu + szlu- 
ki. W bieżącym sezonie już wystawiono 16 
sztuk, w czem wznowień 5. Podczas gdy 
ROSE a a 


Zgodnie z zapowiedzią we wczorajszym nu- 
merze zamieszczamy poniżej wywiad z dyrexto- 
rem p. Barwińskim, w sprawie obecnej sytu- 
acji teatrów m. 

— Jak przedstawia się obecnie sprawa 
teatralna ? — pytany na wstępie. 
— Niezbyt pomyślnie, a lo ze względu 
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POSIEDZENIE KOMITETU EKONOM. 


WARSZAWA, 10. I. (PAT.) Dnia 10 bm. 
pod przewodnictwem prezesa Rady ministrów prof. 
Bartla odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono- 
micznego ministtów, na którem załatwiono szereg 
aktualnych spraw gospodarczych. 

=o 


na brak drugiego budynku teatralnego, któ- 
rybv ułatwił nam swobodniejszą i bardziej 
owocną pracę. Skulkiem tego braku unie- 
możliwia się sprowadzanie wielkich arty- 


Wśród: tajemniczych okoliczności zginął 
w Moskwie obywatel łotewski Kargis, kon- 
duktor wagonu sypialnego, kursującegomie- 
dzy Rygą a Moskwą. 

Kargisa zwabiono na jedno z przedmieść 
Moskwy, pod pretekstem, iż wzywa go tam 
ktoś ze znajomych ryskich. Dalsze losy 
Kargisa są niewiadome. 

otewskie ministerstwo spraw 


ku ubiegłym (3-krotne wysiępy Osterwy 
itd.) — gdyż artyści ci, przyjeżdżając na go- 
ścinne występy, muszą grać codziennie, aże- 
by im sie to opłacało, gdy tymczasem tealr 
musi uprawiać wszystkie trzy działy w je- 
dnym lygodniu w myśl kontraktu dzierża- 
wy. Z lego powodu mimo przeprowadzo- 
nych w lecie pertraktacyj z Junoszą Stę- itni- 
powskim i Jaraczem nie mogą ich występy: ag 


Tajemnice Moskwvvy. 


Zniknięcie 2 łotewskich konduktorów wagonów sypialnych. 


cznych zażądało od Sowietów odszukania 
Kargisa, względnie wyjaśnień, co się z nim 
stało. | 
Wobec tego, że jest to już drugi wypa- 
dek zniknięcia konduktora: w Moskwie, — 
międzynarodowe towarzystwo wagonów Sy 
pialtych nie może znaleźć odpowiedniego 
kandydata na to stanowisko. v: 
Erer a n 


dojść do skutku Moglibyśmy to przepro- | 
wadzić, gdybyśmy mieli do dyspozycji teatr 
sukursalmy. 

— A co stało się z planem występów 
prowincjonanych ? 

— Występy na prowincji wobec ciężkiej 
zimy są bardzo utrudnione. 

— Czy i w jakim stopniu syluacja o- 
becna wpływa na stan finansowy teatrów ? 

— Znajdujemy się w ciężkiej sytuacji. 
Z wszystkich stron mamy trudności, a ża- 
dnej pomocy. Stwierdzić jednak muszę je- 
dmno: stan teatru obecnie w porównaniu ze 
stanem w ubiegłym sezonie jest znacznie 
lepszy. — Mogę służyć cyframi. — W ze- i 
szłym roku jedno przedstawienie w dzie- | 
dzinie dramatu przeciętnie przynosiło 800 


Józef Milawski, syn robotnika kolejowego, zam. 
w Winnikach, uczęszczał do 6 kl. gmn. odznaczające 
się pilnością. i niepospolitemi zdolnościami. Kon- 
stytucja gwarantuje u nas, Lezpłatną naukę w 
szkołach. — Jednakowoż poza szaloną drożuzną 
książek i przyborów szkolnych istnieją rożne 
opłaty szkolne w postaci datków na koła -odzi- 
cielskie, administracyjne, czesne i inne, które wielce 
obciążają budżety *odzin uczniów. | w tym wy- 
padku ojciec Milowskiego, mając liczną rodzinę 
i na utrzymaniu, nie miał środków naterjalnych na 
dalsze kształcenie syna. Nakazał mu przeto 'przzer- 
wać naukę i wstąpić do terminu. Chłopiec, tę- 
skniąc za szkołą zapisał się do Szkoły przemy- 
słowej, gdzie zdał egzamin wstępny z odznacze- 
niem. jednakowoż nie mógł buć przyjęty, gdyż 
nie miał 120 zł na opłacenie wpisowego. Nie- 
szczęsny z (rozpaczą w sercu pożegnał gię ze swemi 
: marzeniami o studjach naukowych i znalazł sobie 


| 
stów na występy, — co miało miejsce w ro- 
| 


zł, podczas gdy obecnie takie przedstawie- 
nie przynosi przeciętnie 1.105 zł. Swiadezy 
to więc o większej frekwencji w obecnym 
sezonie, aniżeli w ubiegłym. 

— Jak przedstawia się repertuar tego- 
roczny teamu? 


Tragedja ucznia. 


Popełnił samobójstwo, gdyż z powodu ubóstwa nie mógł uczęszczać do szkoły. 


zajęcie w wasstacie rusznikarskim p. Sartoriego 
przy ul. Kurkowej. Po trzech dniach Milawski 
przepadl bez wieści zabierając ze sobą rewolwer 
wraz z mabojami. Sartori powiadomił o tem policję. 
Na drugi dzień syn rusznikarza spotkał na ulicy 
Milawskiego i zażądał oddania rewolweru. Chło- 
piec odmówił, mówiąc, że wziął go cełem popeł- 
nienia samobójstwa. Powiedziawszy to oddalił się 
szybko. 

Sartori o fakcie tym powiadomił również po- 
licję. Natychmiast zarządzono odszukanie despe- 
ata. Nie zdołano jednak zapobiec tragedji. Wczo- 
raj rano nieszczęsny pozbawił się życia przy po- 
mocy zabranego rewolweru. Samobójstwo popel- 
nił w mieszkaniu rodziców. 

Tragedja nieszczęsnego ucznia wywołała wstrzą 
sające i przygnębiające wrażenie wśród mieszkań- 
ców Winnik i kolegów denata, 
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Wr. 9 


„DZIENNIK LUDOWY 


0 oczyszczenie atmosfery Lwowa 


Sprawa dostawy druków dla Magistratu wy- 
wołała wczoraj dyskusję, dzięki której rzucone zo- 
stały słowa, jakich na Radzie miejskiej dotychczas 
bodaj nie słyszano. 

Dotychczas dostawę druków dla Magistratu 
miała: Drukarnia Mieszczańska, Drukarnia Ludo- 
wego Towarzystwa Spółdzielczego i Drukarnia 
Szyjkowskiego. Już pop-zednio oddawanie robót 
Drukarni Micszczańskiej wywoływało rzgorszenie 
opinji publicznej. Wielu ludzi się oburzało, a dla 
wielu było zagadką, jak p. Thumen, osławiony 
szantażem i bandytyzmem dziennikarskim mógł o- 
rzymywać druki od władzy samorządowej. Doszło 
do tego, że Organizacja pracowników drukarskich 
i gremjum właścicieli drukań (protestowały prze- 
ciw oddawaniu robót do tej drukarni, jako nie- 
pennicowej i nie zatsudniającej fachowych i miej- 
scowyjch robotników. 

Wszyscy się oburzali, lecz przed forum pu- 
blicznem nikt tej sprawy nie poruszył. Dopiero 
wczoraj dzięki nieszczęśliwej obronie p. Thumena 
przez p. Liebharda bomba pękła, tow. Szczyrek 
głośno i otwarcie powiedział, kim jest właściciel 
Drukarni Mieszczańskiej. 

Przebieg obrad był następujący : 


USUNIĘCI URZĘDNICY MIEJSCY. 


Na wstępie p. Litwinowicz skierował do kom. 
Nadolskiego zapytanie w sprawie spensjonowania 
szeregu urzędników miejskich pomimo nieskoń- 
czonych jeszcze lat ich służby. 

P. Nadolski odpowiedział, że dziewięciu urzę- 
dników zostało zawieszonych w urzędowaniu — 
przez kom. Strzeleckiego, Ponieważ sześciu z nich 
do pół roku nie zostało powołanych do służby, 
musiał ich w myśl statutu spensjonować. T-zej 
inni zostali z powrotem powołani do służby. 


OBRAŻONY. 


Na poprzedniem posiedzeniu podczas dysku- 
sji nad podatkami od ładunków tow. Szczyrek 
ostro protestował przeciw wprowadzaniu opłat od 
aukułów żywnościowych jak kartofle, mleko, ja- 
szyny i t. p. wprowadzanych do miasta kołeią. 
Przy tej sposooności tow. Szczyrek skierował pod 
adresem r. Christmana zarzut, że arogancją jest 
domaqanie się przez niego jąko właściciela naj- 
większej restauracji we Lwowie obniżenia opłat 
od patentów najwyższej kategocji, kiedy równocze- 
Śnie obciąża się nowemi podatkami artykuły naj- 
pierwszej potrzeby. 

' Wczoraj w obronie obrażonego kolegi wystąpił 
p. Litwinowicz, który prosił kom. Nadolskiego, 
aby nie dopuszczał by dyskusja na radzie miejskiej 
przekraczała formy parlamentarne. 

P. Nadolski wyjaśnił, że z powodu hałasu 
(o, gwaru jest na Radzie miejskiej dużo) nie- 
słyszał tych słów, przyrzeka jednak, że będzie 
przestrzegał, by obrady toczyły się na odpowied- 
nim poziomie. 

Po powzięciu kilku drugich uchwał uchwa- 
tono po referacie r. Siissera 


konwertować pożyczkę w wysokości 600.000 zł. 
z r. 1926 


przeznaczoną na zatrudnienie bezrobotnych spła- 
calną w :6 latach na jpożyczkę spłacałną w 10 
iatach po 3 proc. rocznie. 

Z kolei po referacie p. Brzeskiego uchwa- 
lono wprowadzić pewne 


zmiany w poborze podatku hotelowego. 
Ks. d+. Szydełski referował sprawę 
nabycia zakładu pogrzebowego 

Joanny Ostrowskiej, Na wniosek r. Maksymowicza 
i tow. Szczyrka sprawę odesłano z powrotem 
komisji zdrowia do rozpatrzenia, — Podnoszono 
mianowicie, że Zakład Ost'owskiej nje przedsta- 
wia wartości 60 tys. zł, jak tego żąda jego 
właścicielka, dlatego należy wartość jego dokła- 
dnie zbadać. 


DOSTAWA DRUKÓW MAGISTRACKICH 


Dr. Howykowycz zgodnie z uchwałą komi- 
sji administeacyjnej postawił wniosek, aby druki 
tnagist'ackie na przeciąg 2-+ch lat po 30 tys. zł. 
rocznie oddać Drukarni Ludowego Tow. Ssółdz. 
(w ilości 50 proc. zapotrzebowania), Drukarni p. 
Barszczyńskiego wraz ze spółką wydawniczą 
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„Dziennika Lwowskiego" (30 proc.) i Drukarni 
Szyjkowskiego (20 p'oc.). 

P. Siisse* (klub gospod.) byl za „sprawie- 
dliwym" podziałem i. domagał się p'zydzielenia 


D-ukarni p. pie ery wraz z „Dziennikiem 


Lwowskim“ ~obót w tej samej wysokości co i 
Lud. Tow. Spółdz., pomimo, że Drukarnia Tow. 
Spółdz. już wykonywała roboty dla Magistratu 


iżeo wyjkonaniu tych robót wyrażono się z du- 
żem uznaniem. 

W obronie p. Thumena wystąpił nowoupie- 
czony vadny z grupy Chadecji p. Liebhard, który 
przemawiał za odroczeniem sprawy, aby dodat- 
kowo jeszcze uwzględnić ofertę p. Thumena, przyj- 
czem usiłował iggiutoac, że w przydziale robót 
Drukarni Lud. Tow. Spółdz. zainteresowani są 
członkowie Rady przyb. z klubu PPS. jako u- 
działowcy tego towarzystwa. 


SŁOWO PRAWDY O THUMENIE. 


Tow, Szczyrek dał należytą odprawę temu obroń- 
cy p. Thumena. Stwierdzjłi na wstępie, że wszyscy 
członkowie klubu radnych PPS. i bardzo liczni człon- 
kowie partji są udziałowcami Lud. Tow. Spółdziel- 
czego. Na ckoło 800 udziałów kapitał tego Towa- 
rzystwa wynosi aż 20,000 zł. Nikt Zatem matewjalnie 
nie jest tu zainteresowany. 

Jeżeli chodzi o odrzucenie oferty Drukarni Mie- 
szązańskiej, to 'decydowały tu dwa motywy: 1) Jest 
to drukarnia niecetnikowa, zatrudniająca ludzi spro- 
wadzanych z prowincji i różnych przybłędów. Prze- 
ciw |przydzielaniu robót tej drukarni protestują nie- 
tylko organizacje zawodowe pracowników drukarskich, 
ale i gremium drukarzy, 2) momenty natury ety- 
cznej. Tylko z tchórzostwa, strachu przed szanta- 
żem dawna władza miejska wginała się przed tego 
rodzaju indywiduum, jak właściciel drukarni miesz- 
czajńskiej., Tylko temu miał on do zawdzZjęczenia, że 
przez szereg lat otrzymywał dostawy druków magi- 
strąckich, Dziś byłoby poniżej godności Rady przy- 
bocznej, aby jedna słowo miało paść 'w obronie tego 
indywiduum, Gdyby Rada przęboczna utrzymywała 
stan rzeczy wyiwotwzony szantażem i bandytyzmem 
dziennikarskim, Jednym z powodów Zmiany stosun- 
ków w samorządzie, była potizeha nsanowania 
sprawy dostaw i w tym duchu musi nastąpić de- 
cyzjąa tw sprawie oddania* druków miejskich. 

Mowca poruszył przy tej sposobności sprawę 
innych dostaw dla Magistratu, dokonywanych w 
myśl „zasady „z tączki do rączki. Dziś korpora- 
cje majsterskie zwracają się do socjalistów z proś- 
bą, by. wzięli ich w obronę przed kliką, która nie 
dopuszcza nikogo do dostaw dla gminy. I Z temi 
sprawami trzeba będzie raz skoficzyć. 

P. Liebhard po tem przemówieniu próbował się 
bronic, że „mie wiedzial“ kto iest właścicielem dru- 
kamni mieszczańskiej, nie mniej wraz z trzema człon- 
kami swego klubu głosował za odroczeniem tej 
sprawy. 

Nakoniec 24 głosami sanacji uchwalono przydzie- 
lic roboty, drukarskie drukami Barszczyńskiego i 
spółce „Dziennika Lwowskiego“ (40 proc.) Lud. To- 
warzystwu Wydawniczemu (40 proc.) i drukarni SZyj- 
kowskiego 20 proc. Za wnioskiem referenta głoso- 
wał Klub PPS., Zespół stu, syoniści i Ukraińcy. 

Sprawa regulaminu dla tercjanów szkół pow- 
szechnych została odrodzona z powodu nadmiernych 
wymagań, jakie przewiduje ten projekt. M. in. do 
obowiązku tercjana miałoby należęc usuwanie śniegu 
z (dachów szkolnych. 

Po kilku uchwałach drobniejszej wagi zarządzo- 
no posiedzenie tajne, na którem uchwalono bD. ar- 
tystce teatru Skarbka Nowakowskiej emeryturę do 
250 zł. miesięcznie. 


Samobójstwo detraudanta. 


Do cukierni Ludwika Jankowskiego w Suwał- 
kach, zaszedł Mikołaj Borsuk, sekretarz sądu pokoju 
Il. okręgu w Suwałkach, i poprosił o butelkę piwa. 
Borsuk zajął oddzielny pokołki i tam 'w zamiarze samo- 
bójczum Iwypił większą dozę jodyny, pomieszanej z 
esencją octową. 

Borsuka w stanie ciężkim odwiezjoao do szpi- 
tala miejskiego, gdzie tego samego dnia jeszcze, nie 
odzyskawszy przytomności żmar. 

Jak wykazało śledzbwo, Borsuk popelnił samo- 
bójstwo z obawy przed odpowiedzialnością za de- 
fraudację 700 zł. pieniędzy Skarbowych. 
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Oblany ikropem przez narzeczoną. 


" Przed kilku dniami, jak to podawa- 
mr niejaka Pstrugowa odcięła kawalek 
języka kra kowskiemu adwokatowi, dr. Gold- 
blattowi. Rozbestwienie tej kobjely spotkało 
się z ogółnem potępieniem. 

W pare dni później, w Warszawie, pe- 
wna bona, Francuzka, ciężko okaleczyła 
swego służbodawece, z którym utrzymywała 
bliższe stosunki. 

Wczoraj zdarzył się fakt, świadczący, 
że i we Lwowie znajdują się niewiasty, nie- 
ustępujące w rozbestwieniu  histeryczkom 
innych miast 

Późnym wieczorem, tuż przed godziną 
10-14, wpadł do ambulatorjum Pogotowia 
ratunkow ego młody meżezyzna, cały okry- 
ty soprami EA gdyż ubranie miał oblane 
woda. Twarz jego była okrwawiona. 

Był to 24- Wmi Izaak Witzner, zam. przy 
Weteranów I, 3. Po zaopatrzeniu opowie- 
dział, że wieczorem bawił u swej 18-letniej 

narzeczonej, zam. przy ful. Zamarstynow- 
skiej 45. Miła ta osóbka wylała na niego 
garnek ukropu i uderzyła w twaz tak sil- 
nie, że wybila parę zębów i uszkodziła nos. 

Nieborak doznał ciężkiego poparzenia 
na twarzy, szyji, piersiach i brzuchu. 

Adwokat dr. Goldblatt, zraniony ciężko 
przez Pslrugową, iak wiadomo, nie przyłą- 
czył się da postępów: ania karnego. 

Również ,„szarmancko” postąpił i Witz- 
ner, gdyż nie zdradził nazwiska osóbki, któ- 
ra oporzadziła go tak fatalnie. 
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Kasa Chorych miasa Lwowa 


przypomina P. T. Pracodawcom, ubezpieczający 
służbę domową i doza'ców realaości 
następujące postanowienia dotyczące regulowania 
składek za ubezpieczenie : 

Normalna całomiesięczna składka za ubezpie- 
czenie służącej domowej wyavsi: zł. 4,73, za 
ubezpioczenie duzorcy realności zł. 3 68. Składka 
ma być wpłacona w tym samym miesiąca za który 
się należy, a zatem: za gradzień w grudniu, za 
styczeń w styczniu i i. d. — Od uieuiszczonych 
w przepisanym terminie składek dopisuja Kasa 
Chorych odsetki zwłoki w wysokości 240), rocznie. 

Kto w styczniu nia zapłaci zaległych składek, 
zostaną one ściągnięte wraz z procentami i kosz- 
tami egzekucji w drodze przymusowej. 

Składki wpłacać można albo gotówką w Kasie 
głównej Kasy Chorych m. Lwowa ul. Brajerow- 
ska 8. parter, albo też przekazywać je na Rk. 
Kasy Chorych miasta Lwowa w P. K. O. (Nrem 
145291) w każdym Urzędzie pocztowym. 

Przesyłając składki przez Pocztową Kasę 
Oszczędności należy wymienić imię i nazwisko Pra- 
codawcy (a nie służącej lub dozorcy) adres Pra- 
cudawcy i o ile tylko jest wiadome, Nr. Konta 
(Kartoteki). Nr. Kartoteki wypisywać należy na 
środkowej części blankietu nadawczego u gory. 

Blankiety nadawcze z firmą Kasy Chorych 
i wydrukowanym Nrem Rku. nabyć można w biu- 
rze Kasy przy ul. Brajerowskiej 8. (sprzedaż dru- 
ków meldunkowych w bramie). Blankiety czyste 
są do nabycia w którymkolwiek urzędzie pocztowym. 

Obliczen miesięcznych co do wysokości skła: 
dek nie coręcza Kasa Chorych m. Lwowa 
Pracodawcom co miesiąca, przesyła jedynie pocztą 
obliczenie składek za taki miesiąc, w którym wsku- 
tek zameldowania lub wymeldowania ubezpieczenie 
trwało krócej niż miesiąc. 


___ Zarząd Kasy Sory m. Lwowa. 


P. T. Abonentów 
upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 


Młodzi 
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Temu, który odszedł. 


ŚŠmiercionośna kula zbrodniarza, wychowane- | dowanej ofiary będzie dla nas najsilniejszymi ce- 


go na literaturze „bezęartyjnych" socjalistów, za- 
brała nam jednego z najpracowitszych i niki 
szych Towarzyszy. 

Na posterunku padł Towarzysz Teofil jasz- 
kowski, członek Centralnego Komitetu Organizacj: 
Młodzieży TUR. 
`- Padł człowiek, ktorego nie zmieniły żadne po- 
gróżki, żadne rozkazy z „góry“; nic nie zdołało 
go nagiąć do zmiany swojch przekonań. 

Idei, którą kochał, której służył całem swem 
sercem, Której całe Swe życie poświęcił, pozo- 
stał wierny! 
` Tow. Teofil jaszkowski był człowiekiem, który 
dawał ze siebie wszystko — nje żądał wzamian 
n > 

Cały swój zapał, całą energję, całą umiejęt- 
ność poświęcił Sprawie, za którą zginął. 

Szczególnie młodzież robotnicza traci w nim 
jednego z najlepszych swych wodzów. 

Kew tow. Jaszxowskiego niech będzie wiecz- 
am wyrzutem sumienia dla tych, których nic po- 
wstrzymać nie zdołało od haniebnej zdrady pro- 
letacjątu w Poisce. 

Uświadomiona, zorganizowana w Związkach 
TUR-a młodzież robotnicza zdaje sobje doskonale 
sprawę z niecnej zbrodni i z olbrzymiej straty, 
jaką poniosła. ” 

Ale nie odstraszy nas czyn taki czy inny, nie 
wniesie on aja w nasze Rai Krew zamor- 


mentem, który skupiać i łączyć nas będzie coraz 
mocniej, który zwiąże nas coraz silniej, który 
zrodzi silną, karną armję socjalistycznych bojow- 
ników, przysziych twórców nowego porządku! 

Do pięknych postaci naszych bohaterów, Okrze- 
jów, Mireckich, SZOPY przybędzie jeszcze 
jedna. 

Do olia: EEN SĄ carskich poaki a 
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ków za sprawę _ proletarjatu i Niepodległości, 

przybędzie ofiara, której w Poisce Niepodległej 
za wierność Idei rewolwer ręką imanjaka przecina 
życie. 

Postać Teofila Jaszkowskiego będzie dla neg 
pięknem świadectwem i najlepszym przykładem, 
jak należy żyć i pracować dła Sprawy. 

Po Zamordowanym bojowniku sprawy robot- 
niczej w sercach naszych pozostanie żal serdecz- 
ny, pozostanie pamięć wieczna, wskazywać bę- 


dziemy Go sobie jako człowieka czystego, nie-- 
ustraszonego "R M co poledz umiał za Socja- 
i dla a e i 


lizm . A. 


V. Dgólno-krajowy Zjazd Zw. Niez. Mł. Socjalistycznej. 


Z radością jechaliśmy na Zjazd naszej organi- 
zacji, skupiającej w swych szeregach młode po- 
kolenia inteligencji socjalistycznej, a to tembazdziej, 
że Zjazd miał dokonać opracowania nowej dekla- 
racji ideowej, przystosowanej do nowych, zmienio- 
nych stosunków. Z. N. M. S., pracujący na terenie 
wszystkich wyższych uczelni Polski, to awangarda 
myśli i postępu: na terenie akademickim, to świa- 
doma swych zadań inłodzież, stojąca na gruncie 
klasowym, to część ruchu robotniczego w Polsce. 

V. Zjazd Z. N. M. S. nie zmienił swego sta- 
nowiska i pozycjj w ruchu socjalistycznym, ale 
skrystalizował je w nowej deklaracji ideowej i 
wykazał, że stanowi jednolitą całość, wypowia- 
dającą na terenie akademickim nieupłaganą wal- 
kę żywiołom aa © i ich sprzymierzeńcom z 


Niebezpieczeństwo komunizmu. 


Walki ideowe, jakie rozdzieliły proletarjat mię- 
dzynarodowy na dwa zwalczające się obozy, nie 
ominęły żadnej z form ruchu robotniczego. Zda- 
jąc sobie sprawę z tego, jak ważne jest wycho- 
wanie młodego pokolenia, oba kierunki w ruchu 
robotniczym usiłowały pozyskać młodzież dla 
swych haseł. To też wszędzie organizacje Młodzie- 
ży robotniczej przeszły ten sam kryzys, co partje 
socjalistyczne, a w ostateczności skonsolidowało 
się to w formie dwóch Międzynarodówek: Socja- 
listycznej i Komunistycznej. 

Obóz socjalistyczny, obóz ll. Międzynarodówki, 
g:upujący dziś w sobie prawie całą klasę. robot- 
niczą, przeciwstawia się jak najostrzej se«cjom 
Międzynarodówki Komumjstycznej. Nie może dziś 
być dla nikogo żadnych wątpliwości, ile szkód 
nieobliczalnych przyniósł z sobą bolszewizm. 
Wszędzie rozbił lub starał się rozbić jedność ruchu 
robotniczego, nie szanując nawet jego form za- 
wodowyjch. Wybitnie reakcyjne oblicze ukazał on 
w uchwałach Kominternu, który polecił swym 
paztjom wszędzie zwrócić sję gwałtownie przeciw 
socjaldemok:acji. Realizowała to francuska partja 
komumistyczna, któwa przy wyborach dopuściła się 
niesłychanej zdrady na ruchu robotniczym, unie- 
możliwiając w nijektówych okręgach przejście so- 
cjalistycznemu kandydatowi, a tem samem dopoma- 
gając do zwycięstwa ~eakcji. Te same metody 
walki chcą komuniści przeprowadzać i na te- 
renie Anglji przy tegorocznych, już bliskich wybo- 
zach do parlamentu. Nic dziwnego, że nawet nie- 
którzy komuniści z wstydem odrzucają te me- 
tody walki. 

Takie uchwaty przedsiębrała Międzynarodów- 
ka komunistyczna, kiedy w tym samym czasie Mię- 
dzynarodówka Socjalistyczna na kongresie w 
Brukseli, uznając konieczność walki z „rakiem“ 
toczącym klasę robotniczą, przestrzega przed ata- 
 kowaniem Rosji Sowieckiej, wzywa klasę robot- 
niczą do obrony i niedopuszczenia państw im- 
perjalistycznych do zbrojnego wystąpienja przeciw 
Rosji. Tak wygląda walka prowadzona przez so- 
cjalistów,« we 

Walkę obydwóch © kiesunków musi bacznie 
obserwować młodzież, dość łatwo podatna na 
puste hasła komunistyczne. Nie wolno jej pozostać 
obojętną, kiedy klasa robotnicza przechodzi ciężki 
kryzys, trzeba wszędzie demaskować obłudę „hy- 
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Łe-rewolucjonistów" i wykazywać reakcyjną ro- 
lẹ komunizmu, który SEA się jawnym wrogiem 
klasy *obotniczej. n 

Będzie to zadaniem Organizacji Miodz. TUR., 
która spełnia ię dziejową injsję wychowania mło- 
dego, zdrowego pokolenia robotniczego, gotowego 
do objęcia aj w praus zion roaa 


BE życia organizacji. 


W sobotę, dnia 12. bm. odbędzie się referat 
prasowy tow. Lauferównej o godz. 7-ej wieczór w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. 

Il Zjazd Osg. Młodz. TUR. odbędzie się w 
dmiach 1. i 2. lutego bz. w Krakowie. 

W lipcu b. *. odbędzie się w Wiedniu Miedzy- 
narodowy Ziot Młodzieży Socjalistycznej. 


Ze sportu. 


SEKCJA KOLARSKA Rovotniczego Klubu Sporto- 
wego we Lwowie przyjmuje zgioszenia nowych człon- 
ków do dnia 15, stycznia 1929. Wpisy przyjmują tow. 
Górnik Fr., Prychidko Roman i Nachaczewski >t., 
od godz, 19-tej do 20-tej codziennie w lokalu Klubu, 
Rynek 8, I. p. 

SEKCJA CIĘŻKO - ATLETYCZNA Robotniczego 
Kiupu Sportowego*we Lwowie — przyjmuje nowych 
członków - amatorów do dnia 15. stycznia 1929. 
Zgłoszenia przyjmują tow. Gómik Fr. i Kisiel M., od 
godz. 19-tej do 20-tej codziennie w Klubie. 

ZARZĄD R. K. S. przypomina, że członkowie 
wszystkich Sekcji powinni prać czynny udział w ćwi- 
czeniach gimiastycznych celem Zaś ustaleńia ilości ćwi- 
czących mależy zgłaszać się do tow. Prychidki Romana. 

ZB RARZĄD: 
Dyki Eustachy, sekr. Drobat Tadensz, przew. 

D. O. K. VI. OKRĘGOWY URZĄD W. F. iP. W. 
organizuje w czasie od 1. II, da 22 IL p. r. w 
Worochcie instruktorski kurs narciarski dia członków 
Klubów i Stowarzuszeń W. F. oraz dla insiruktorów 
kontraktowych i honorowych P. W. l 

Reflektanci zgłoszą się osopiście w dniu 24. I. 
do godziny 12-tej w Okręgowym Urzędzie W. F. i 
P. W., gdzie zostaną powiadomieni o decyzji, odno- 
Śnie przyjęcia na kurs, oraz otrzymają zaświadcze- 
nia na 50 proc. zniżkę kolejową. 
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pod znaku komunistycznego. Cały szereg zagad- 
nień znalazł swoje jasne odbicje w deklaracji ideo- 
wej, a to: kwestja ustroju Kkapitalistycznego 1 
jego, w coraz szybszem idącego tempie upadku, 
demokcacji i dyktatury, imperjalizmu ; omówiono 
również kwestje kultury, religii i inne. Deklaracje 
ideowa, jednomyślnie uchwalona przez Zjazd, jest 
dowodem, że mimo tych czy innych różnic i od- 
chyleń ideowych, jakie są zrozumiałe a nawet 
konieczne w akademickiej organizacji socjalistycz- 
nej, niema wśród nas żadnych wątpliwości, że 
jedynie przez demokrację dojdzie klasa robotnicza 
do socjalizmu, że nieobliczalne próby „puczów* 
rewolucyjnych torują drogę faszyzmowi. i 

Zjazd stanął też na' stanowisku, że w zazie 
zamachu na dęmokcację, jest prawem klasy ro- 
botniczej na gwałt ocpowiedzieć gwałtem. 

Bardzo obszerną dyskusję wywołał referat tow. 
Duboisa na temat: „Z. N. M. S. a ruch robotni- 
czy”. (Tezy podane przez referenta wykazują jasno, 
że akademik-socjalista musi przedewszystkiem ui- 
wację zwrócić na stronę polityczną socjalizmu i 
że musi stanąć do pracy, w ruchu zawodowymi i 
oświatowym. 

Szczególną uwagę zwrócono na konieczność 
pracy członków Z. N. M. S. w Org. Młodz. TUR. 
Poszczególni mówcy wypowiadali się za jak, naj- 
bliższem porozumieniem się P. P. S. i TUR-a. 

V. Zjazd spełnił bardzo ważne zadanie, ratyfi- 
kując likwidację rozłamu w środowisku warszaw= 
skiem, które obecnie ze spotęgowaną siłą przystą- 
piło do pracy. o 

Do naczelnych władz Związkowych, a to do 
Komitetu Wykonawczego weszli ze Lwowa tow. 
tow.: Haduch i Kuroń, jako zastępcy Dyki i 
Gartenberg, do Sądu Centralnego tow. Sałamander 

K. S. 


Wnioski środowiska lwowskiego 
Z. N. W. S. na Zjazd. 


Środowisko łwowskie, reprezentowane przez 
tow. tow.: Ermicha, Gartenberga, Haducha, Ku- 
ronia, Salamandra, Siedleckiego i Trzebiatowskie- 
go, przedsiawiło Zjazdowi następujące rezolucje: 

1) V. Zjazd Z. N. M. S. poleca środowiskom 
na walnych zebraniach Akad. Kół Przyjaciół Ligi 
Narodów przedstawić minimum programu socja- 
listycznego, uzależniając od tego swój udział we 
władzach A. K. P. L. N. 

2) V. Zjazd Z. N. M. S. wychodząc z pok | 
niczego stanowiska, iż załatwianie spraw hono- 
towych w myś Ikodeksów honorowych jest sprzecz- 
ne z deklaracją ideową, wyklucza jakąkolwiek 
możliwość, załatwiania tych spraw w myśl przepi- 
sów kodeksów honorowych. U 

3) V. Zjazd Z. N. M. S. piętnuje jak naj- 
ostrzej metody represji stosowane przeciw nieza 
leżności myśli socjalistycznej na terenie akademic= 
kim, realizujące się w rozwiązaniu Z. A. M. S. 
„Zycie“ i Żyd. T-wa Akadem. „Ognisko“. 

4) V. Zjazd Z. N. M. S. rołeca środowiskom 
nawiązanie jak najrychiej stosunków z socjali- 
stycznemi organizacjami akadem. innych narodo- 
wości. 

5) V. Zjazd Z. N. M. S. poleca środowiskom 
współpracę z Polskim Związkiem Myśli Wolnej. 

Wszystkie powyższe tezy zostały przez wz 
uchwalone. f 


Nr. 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 
Wezwany składam zł. 6,— na fundusz prasowy 
i wzywam tow. Żółkiewskiego Piotra, Stollera Lu- 
dwika, Droputa Tadeusza, Sabadaszą Michała, Górni- 
ka Karimierza i Czesława, Droputa Bronisława, Cho- 
saarowskiego Wawrzyńca, Dobrzańskiego Ludwika, 
Henza Edmunda, Brzezickiego Michała i Pakzątka Jó- 
zefa. Kuta Jakób. 
Wezwany składam 5 zł. i w£%ywam kol. dra 
Ehrlicha i dra Romana. Dr. Dresdner. 
Składam na fundusz prasowy z okazji 10- le- 
tnięgo istnienia pisma 10 zł. Wieser Łucja. 
Wezwany składam 5 zł. i wzywam do zło- 
zenia odpowiedniej kwoty tow. Michała Sapadasza, 
Mikołaja Kułyka i Karola Litwina. Owad Józef. 
Składam na fundusz prasowy zł. 10.—. 
Marja Regina Goldfarbowa. 
Wezwany składa na fundusz prasowy Zł. 5.— 
I iwzywa tow. Fajlesową i Mieczysława Nowickiega 
do ztożenia na ten sam cel odpowiednich kwot. 
Dromisiaw Drobut. 
Wezwany skłaaa zł. 5.— R. Nadel. 
Wezwany składa zł. 6.— i wzywa do złożenia 
odpowiednich kwot tow.: Hnatynaka Pawła, Feda- 
ka Michała, Jucheckiego Michała i i Blamę Józefa. 
Kiźlik. Grzegorz. 
Ropotnicy zatrudnieni w warsztatach firmy Na- 
del - Kaz, w Borysławiu składają na fundusz pra- 
sowy „Dziennika Ludowego" zł. 25 i wzywają do 
złożenia odpowiedniej kwoty robotników zatrudnio- 
mych w następujących ‘warsztatach w Borysławiu: Z 
warsztatów firmy „Premier“ dawniej „Nafta” i ;;Fam- 
to", warsztaty firmy „Limanowa“, warsztaty firmty 
„Standart - Nobel”, warsztaty firmy Perkins Zdo- 
nowicz', warsztaty firmy Józef Dawidowicz, war- 
sztaty firmy „ Galicja". 
Wezwany składam na fundusz prasowy 5 ZŁ, 
i wzpwam towarzysza Mra Hermana, kierownika re- 
taksacji recept w Okr. Zw. K. Ch., towarzysza Mra 
Petryszyna, kierown. apteki Okr. Zw. K. Ch, towa- 
rzysza Mra AugustynowicZa, kierownika apteki K. 
w Przemyślu, towarzysza Mra Frenkla, kierownika 
apteki K. Ch. w Stanisławowie, do złożenia odpo- 
wwiednich kwot. Mr. Hleksander Ways. 


me, 
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Lwów, dnia 11 stycznia 1929 r. 


SIARCZYSTY . MRÓZ POMNIEJSZYŁ LICZBĘ 
PACJENTÓW POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Prze- 
ciętnie Egłasza się kodziennie w Pogotowiu ratunkowem 
około 60 — 70 osóp w celu zaopatrzenia. W osta- 
tnicn dniach Z powodu dotkliwych mrozów niezwy- 
kle zmalała ficzba pacjentów, którzy widocznie za- 
dowalniają się domowym opatrunkiem, byleby nie wy- 
chodzie ma mróz, Wczoraj udzieloao pomocy tylko 
4 osonom, wśród nich 18- letniej Janinie Dąbrowiec- 
kiej, która poślizanąwszy się na ulicy upadła i Zła- 
mała rękę. 

"| TĘPIENIE SPRZEDAJNEJ „MIŁOŚCI”. Anna Pa- 
wiuk, zam. przy ul. Kasztelańskiej 1. 15, została a- 
tesztowana za strędzenie do mierządu. 

Marja Góral, Józefa Krzywińska i Marja Su- 
rówka dostały się do „ula' za stronienie od wizyt 
lekarskich i (wałęsanjie się po mlicach miasta- 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. jan Biały został aresz- 
towany Za kradzież kieszonkową na szkodę prze- 
—<hodzącej ulicą Joanny Turzyk. 

Za kradzieże dostałi się również do aresztu Jó- 
zef Botwm, jan Budyła, oraz RóZia Weintraub. 


Za włóczęgostwo przytrzymano Zofję Zając, 
Hryńka  Hryba, . Ludwika Zajączkowskiego i Mayrję 
Roqgal. 


DZIKI ŻART GODNY NAPIĘTNOWANIA. Wczo- 
raj przedpołudniem zaalarmowano straż pożarną, wieś- 
cią, iż w piwnicy realności przy ui. Sobieskiego l. 
15, wybuchł groźny pożar piwaiczny. 

Przypyły niebawem na miejsce oddział strażaków, 
gtwierdził, że 'wszystko nyło w porządku. Jakiś nie- 
wyktyty na razie nicpoń telefonem wprowadził w 
płąd pogotowie pożarne. 

POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj zapaliła się 
ścianwa drewniana w mieszkaniu Reginy Gutenperg, 
zam. w Rynku pod 1. 25. Zaalarmowana straż po- 
żarna ogień ugqasiła. Powodem wypadku pyła wa- 
diwa nudowa rury komiuowej. 
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ARESZTOWANIE SPRAWCOW KkaDziEzy NA 
SZKODĘ BIEDNYCH DZIECI, Onegdaj w nocy do- 
konano włamania do szkoły im. św. Antomiego, gdzie 
łupem włamywaczy padły rzeczy i przybory Sz%ol- 
ne przeznączone dla biednych dzieci, wartośćci 1600 
złotych. | 

Tej samej nocy dostali się rzezimieszki do czytei 
ni „Proświty" przy wl. Krupiarskiej I. 15, skąd skra- 
dli pathefon z płytami į ubrania sportowe, warto- 
ści 600 zł, 4 

W czasie przeprowadzania docnodzeń stwierdziła 
policja, ze kradzieży tych dokonali, Stanisław Pajtak, 
Kazimierz Marcinów i Juljan Łaba. Trójkę tę aneszto- 
wano wraz z blatniczką Zofją Stahlhamer, zam. przy 
ul. Rzeżnickiej I. 1, która kupiła część rZeczy, po~ 
chodzących z tej Kradzieży. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani sprawcy do- 
stali się do mieszkania Jakóba Sokala przy ul. Ry- 
biej } 5, skąd skradli garderobę, wartości 1.500 zł. 

Nieproszeni goście złożyli również „wizytę” w 
mieszkaniu Filipa Stranga, przy ul. Kieparowskiej 1. 
4, skąd skradli (garderobę, wartości 400 z} 

Michał Gh:chowski, zam. przy ul. Sobińskiego 
1. 4, doniósł policji, że skradziono mu portfel skó- 
rzamy, zawierający 35 zł, i biżuterję, warlości 185 zł. 

Z otwartego okna przy uł. Tarnowskiego l. 9, 
skradziono skorę Z pod fulra, wartości 50 dolarów, 
na szkodę Antoniego Pollaka. 


Na Gwiazdkę dla dzieci robotniczych. 


Związek Cukierniczy 15.— ZA., Związek Kafla- 
rzy 20.-- zł. Związe« Piekarzy 20.— zł, fabryka 
„Nowości' 10,— zł, faprpka „;Ferrum"'. 10.— zł.: 
Związek „Praca“ 20.— zł, Tow. Fajlesowa 5 Zł, 
Tow. Majewski 5— zł, Tow. dr. Herschtal 5.— 
zt, Marysia Drooutowa 5 zł. 

Dalsze datki na ten cel prosimy składać u Tow. 
Raimczakówny, w Księgarni Ludowej ut. Szajno- 
chy alk 2: 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO; 

Piątek, o ft-fej pop. „Rycerze Królewny” przed- 
stawienie młodzieży szkolnej Z Dobromila. 

Piątek, o godz, 7.30 „Lotnik Ramper". 

Sopota o 3.30 „Betleem Polskie". 

Sobota, o 7.50 „Jedna jedyna noc". 

Niedziela o 3.30 „Nóżki na stół". 

Niedziela, o 7.50 .jedna jedyna noc". 

= —0— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Piątex o 4 i 7,30 „Wesele na Kurpiacn". 

Sopota o 4 i 7.30 „Wesele na Kurpiach*". 

Niedziela o 4 i 7,30 „Wesele na Kurpiach*. 

DZIŚ TANI WIECZOR W TEATRZE WIELKIM. 
Dzisiejsze przedstawienie niezwykle <ciekawęj Sztuku 
Maksa Mobra p. t: „Loinik Ramper' dane pędzie 
po cenach o 50 procent Zniżonych. 

„Betleem Polskie" jako przedstawienie dia mło- 
dzież1 szkolnej ukaże się po raz ostatni jutro, w sonotę 
popołudniu, o godzinie 3.50 po cenach najniższych. 
Niewielką ilość pozostałych Diletów można jeszcze 
dziś nabywać w Gimnazjum prywatnem im. Jordana 
przy Ll. św. Mikołaja 16, a jutro już w kasach tea- 
tralnych. | 

„NOŻKI NA STÓŁ” pełną szampańskiego humo- 
rL, wybomią rewję artystyczną pióra W. Raorta, któ- 
ra cieszyła się niepywałem powodzeniem na prZed- 
stawieniach urządzonych przez Związek Artystów, 
wobec licznych żądań publiczności daje Teatr Wiel- 
ki jako przedstawienie popularne po cenach zniżo- 
nych, fw niedzielę popołudniu o godz. 3.30. Pro- 
gram, przy udziale najwybitniejszych sił dramatu i 
operetki, zostaje w całości utrzymany. 

POPOŁUDNIU W NIEDZIELĘ dnia 15-go o godz. 
4-tej popołudniu w Teatrze Małym „Wesele na Kur- 
piach" po cenach Zzniżonuch. Będzie to jedyne po- 
południowe przedstawienie tej rewelacyjnej sztuki dla 
szerokiej publiczności. | 

PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY , , Wesela 
ra Kurpiach* odbędą się w Teatrze Małym dzisiaj 
11, i jutro 12 b. m. o ł-tej pop. Z powodu licz- 
nych zgłoszeń uprasza się Dyrekcje Zakładów Na- 
ukowych o wcześniejsze Zgłoszenia w kancelarji Te- 
atru Małego w godzinach od 11 do 2 pop. i od 
6 do 9 wieczorem. 

„JEDNODNIÓWKA* BAŁU PRASY odniesie w 
tym roku rekordowy sukces. Sekcja literacka Ko- 
mitetu zwróciła się z apelem do licznego Dardzo 
szeregu publicystów i literatów, nielylko lwowskich 
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lecz i stolecznych, Że Zaś ydy idzie u fumdusz dla 
wdów i sierót po dziennikarzach, nikt odmówić nie 
ma 'wprost serca, więc i to wydawnictwo balowe 
posiadać 'będzje wartość mieprzeciętną i śmiało f- 


gurować może ma stole w każdym domu polskim 


„ Dla ptasząt! 


Dziś gdy można, groźna zima, 
Śnieg głęboko pokrył ziemię, 
MWiróz siarczysty oddech ścina, — 
Gdzie dla ptasząt pożywienie? 


Znikły muszki, znikły ziarna, 
Na badylkach piewa marna. 
A na drzewach zamiast liści 
Szron lodowy, śniegu kiście. 


Biedne, biedne są płaszęta ! 
Ku ludzkiemu sercu wznoszą 
Rubinowe swe oczęta — 
I świegocąc rzewnie proszą: 


„Rzućcie chleba okruszyny, 
Lub ziarneczek hojną ręką, 
Miejcie litość dla ptaszyny 
D-zącej z zimna, skróćcie mekę!!* 
e N. 


Rumuński oficer-deiraudant 


padł nilarą spryclarza - denunejanfa. 


' Antoni Kłos, zam. w Jarosławiu, odpo- 
wiada! wczoraj przed sądem za wyłudzenie 
kwoty 740 zł. od rumuńskiego oficera-de- 
fraudanta, Aleksandra :Majeranu, który 
zbiegł do Polski przed aresztowaniem, Maje- 
ranu umówił się z Kłosem, iż da mu 1.200 
zł. za wyrobienie „lewych paszportów na 
wyjazd do południowej Ameryki. Kłos o- 
trzymawszy 740 zł. jako zaliczkę, zadenum- 
cjował Majeranu przed lwowską policją i 
spowodował jego aresztowanie. , Wdepnął 
jednak sam szpełnie, gdyż wskutek wnie- 
sionej skargi przez aresztowanego defrau- 
danta, policja osadziła w „pace“ również 
Kłosa | ; y 

Wezoraj stanąt przed wyrokującym sę- 
dzią r. Sokołowskim. Jako świadek zezna- 
wał szwagier Majeranu, Jan Kwiatkowski. 
Podczas postępowania dowodowego stwier- 
dzono winę Kłosa, pomimo. iż Kwiatkowski 
nie obciążył go zbylnio swemi zeznaniami. 
Wobec tego zapadł wyrok skazujący denun- 
cjatora na 1 miesiąc więzienia, przyczem 
włiczono mu areszt śledczy. 

Skazanego bronił dr. Weinsaff. 

Majeranu, jak to podaliśmy, został od- 
stawiony do granicy rumuńskiej. 


18 lat więzienia za kradzieże. 


25-letni Kazimierz Sus, zam w Kleparowie, 
dnia 12 grudnia ub. r. został przytrzymany w 
chwili gdy zamierzał ogołocić wystawę sklepu 
galanteryjnego Maksa Kremera. —. 

"Wczoraj stanął „pechowiec' przed wyrokują 
cym sędzią r. Sokołowskim i został skazany na 
6 miesięcy więzienia. 

. Przed wyrokującym trybunałem odpowiadali 
wczoraj Wasyl Czmyr i Dmytro Okhowy, zam. 
w Szeliskach Nowych. Byli oni postrachem go- 
spodarzy mających pełne komory, gdyż przez pięć 
łat grasowali bezkarnie nim wpadli w ręce policji. 
Najbardziej obłowili się w składzje skór Ansteina 
i Felsa w Bóbsce, gdzie wyrządzili szkodę ponad 
2.000 zł. 

Po przeprowadzonej rozprawie obaj zostali ska- 
zani po 4 lata więzienia, którą to karę obniżono 
in na podstawie amnestji o 16 miesięcy. 

Rozprawie przewodniczył r. Tertil, poszkodo- 
wanych zastępował dr. Batycki. 


Napiętnowanie. 


`` Zarząd Oddziału robotników przemy- 
słu metalowego w Polsce, Oddział Bory» 
sław, na posiedzeniu, odbytem dnia 5. I. 
b. r. potępia niecną robotę rozłamową gu- 
py Jaworowskiego i z oburzeniem piętnuje 
zbrodnicze napady band z pod znaku BBS 
oraz składa hołd pamięci tow. T. Jaszkow- 
skiego, który padł na posterunku od kuli 
z rąk bratobójczych. 
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Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK. Emil Janrings we filmie „Ostatni 
rozkaz". 

MAKYSIENKA: Emil Jannings we tilmie ,Ostami 

APOLLO: „Przedwiośnie. 

LEW. „Przedwiosnie". 

CHIMERA: „Chicago". 

COLOSSEUM: „,Pensjonarki". 

PALACE: „Węgierska rapsodja"“. 

OAZA: „Szeik Fazyl" (Za murami haremu). I 

FATAMORGANA: „Gay mężczyzna kocha”. - 

CASINO: „Wieczna milość“. 

GRAŻYNA: „Huragan“. 

PASAŻ: „Branka czerwonego wodza“. 

PAN: „Ostatnie lata panowania 
ja IL" 


na nazwisko Jan Pukus, wydaną przez P. K, U. Lwów- 
Powiat. 


Mikoła- 


„40 munikarh. 


SEKCJA KOBIET P. P. S. uprasza Związki Za- 
wodowe o zgłaszanie dzjeci na gwiazdkę w Księ- 
gami Ludowej, Szajnochy l. 2. Lista przyjęć otwar- 
ta do 16-go wiącznie, późniejsze reklamacje nie pędą 
uwzględniane. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET, odbędzie się duia 
i4-go (poniedziałek, o godz. T-mej więcz. Sykstur- 
ska i. 21, I. p, na które zaprasza się Zarząd i 
tow. Segala o niezawodne przypycie. 

Muszka Drobutową, przew. _ 


ZABAWA DLA DZIECI (bajki i przeźrocza) od- . FRANKOWSKA | 
będzie się w niedzielę, 13. b. m. w lokalu Praco- 
wników gminnych, przy ul. Ormiańskiej 1. 2., Po- UBEZPIECZENIE | 
czątek o godzinie %-tei popołudniu. Dzięci, jawcie 
nie ik wszak tk NA WYPADEK CHOROBY 

z (KASY CHÓRYCH) 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE M. 

LWOWA! W niedzielę, dnia 13. stycznia D. r. o Cena 70 gr. 


godz. 3-ciej popołudniu w sali własnej, Rynek 8. 
I. p. odpędzie się Wielkie Zgromadzenie doZorców 
i dozorczyń m. Lwowa Z następującym porządkiem 
dziennnm: 

1) Sprawozdanie z Konferencji w Magistracie Z 
przedstawiciełlami władz. 

` 2) Sprawa gruntu. 

3) Sprawy organizacyjne. 

Tow, Dozorqj i Dozotrzgnie! Jawcie się wszy- 
sco! Sprawy bardzo ważone! Obeoność Każdego do- 
zorcy i dozoyczyni Konieczna! 

Za Zarząd Zw. Praca": Folmes józef, przew. LS 

ZARZĄD ZW, OBROŃCÓW LWOWA z listopadą 
1918 r. podaje do wiadomości swym pzłonkony i sm- 
patykom, że dnia 12 p. m. oraz począwszy od 26 
b. m. odbywać się będą w lokalu własnym przy 
ui. Rutowskiego 1. 11 towarzyskie zapawy połączo- 
ne z tańcami od godz, 21, (dziewiąta), na które 
wspomnianych zapraszamy.  . 

POLSKIE TOW, HISTORYCZNE (oddział lwow- 
ski Zepranie naukowe odbędzie się w piątek 11. 
stycznia p. r. o godz. 6-tej pop. w Seminarjum 
Historji Polski Uniwersytetu J. K. (ui. Mickiewicza 5a, 
HI. p.) z odczytem dra H. Weweszychiego p. t.: „In- 
terweqcja Europy w i863 r.*. Goście milę widziani. 

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA LAKIERNIKÓW. 
Dnia 2l. stycznia D. r. rozpoczyna się w Instytucie 
Drzemusłowym, ul. Bourlarda 1. 5, 1- miesięczny Kurs 
dowształcający dla lakierników z Zakresu robót t. zw. 
marmurowania i fladrowania, oraz robót _ pokrew- 


STEFAN SZYMOROWSKI 


UMOWA | 


O PRACĘ ROBOTNIKÓW Il 


Cena 2:40. 
powyższe książki poleca 
Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


Marjan Porczak 


Walka o demokrację w Polsce 


nych. Cena 3 zł. 
Informacji bliższych co do kursu udziela i Za- 
pisy na kursa przyjmuje biuro Instytutu ul. Bour- 
targa 1. 5, I. p. w godzinach od 9 do 2, do dnia 
18. stycznia D. r. Cena 80 gr. 1929 Cena 


T. U. R. w Drohobyczu. 


W sobotę dnia 12. b. m. o godz. 5-tej popoł. w 
sali Domu Lud. w Drohobyczu, odbędzie się odczyt 
tow. posła Mieczysława Niedziałkowskiego pod tyt.: 
„O co idzje zwolennikom rewizji konstytucji”. 

Wstęp wołny. 


Polski óport Robotniczy 


na międzynarodowym terenie 


—Q— 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


po kronice 55 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., 


kupno i sprzedaż 10 gr. 


"l 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW. LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. 


JĄ 


misariat. 
i 


| Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


poleca następujące książki: 


Kalendarzyk Młodego Robotnika 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 
grą w iekscie (kronika, repertnar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
Caia stronica 300 zi, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. a 50°. 


Oyłoszemia 


jeęwasram zgubioną książeczkę inwalidzka l. 7036 | 


Odmrożžżenie 


„MROZOL“ masé 


(z kognikiena} 
R. M. Z. Nr. 28. 


leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
= L. M. 198. 289/28. 
| 


żenia, oraz zapobiega odmrażzniu się 
W. II. 


kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
Żądać wyraźnie Gaseckiego. “G 
Województwo Lwowskie reskryptem z dnia 1. 
XII. 1928. L. SA. 12212/28 zatwierdziło uchwały 
| Rady przybocznej Komisarza Rządu miasta Lwowa 
z dnia 14. i 28. czerwca 1928 w sprawie wpro 
wadzenia w mieście Lwowie podatku komunalnego 
od placów niezabudowanych i gruntów o charak" 
terze budowlanym, którego statut ogłasza równo- 
cześnie Magistrat na tablicach urzędowych ogło- 
szeń w Ratuszu i Komisarjatach dzielnicowych. 
W związku z tem wzywa Magistrat wszyst 
kich właścicieli placów niezabudowanych i gruntów 
o charakterze budowlanym. aby złożyli po myśli 
$. 7. staiutu w terminie dni 30-tu t. j. do dnia5. 
lutego 1929 w odnośnych miejskich Komisarjatach 
dzielnicowych — deklaracje do wymiaru tego po- 
datkn na rok 1923 i 1929 na drukach urzędowych+ 
które na żądanie dostarczy bezpłatnie odnośpy Ko 


Niezłożenie deklaracji w powyższym terminie 
względnie złożenie — w zamiarze. uchylenia się od 
obowiązku płacenia daniny — zeznań njeprawdzi- 
wych lub niezupełnych, karane będzie po myśli $. 
16 statutu grzywną do wysokości 20-krotnej da- 
niny utraconej lub na utratę narażonej. 


Magistrat, król. stał. miasta Lwowa. 


We Lwowie, dnia 2. stycznia 1929. 
Dr. Otto Nadolski W. r. 


Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta. 


H. Krahelska i Wład. Landau 


Ochrona pracy W Polsce 


Cema 1 zł. 


1929 


70 gr. Cena 2 zł. 


aprawozdanie z KI Kongresu PPÀ. 


gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


Lwów. uł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


